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stycznym dorównać swym wzorom francuskim z tam­
tejszych modaych scen.

W  ostatnich czasach jednak pojawił się na na­
szych kabaretowych scenach szereg artystów o wy­
bitnych zdolnościach. Prym między nimi wiedzie 
Lwowianin p. Ludwik Latajner i występuje pcd pseu

Nasi kabarec iśe l: Lud»ik Latajner.

donimem Taleinera. Jest on niezrównanym recyta­
torem kabaretowym, a zarazem dobrym piosenka­
rzem. Ma ześ tę prze de wszystkiem zaletę iż w swych 
często swawolnych piosenkach umie zachować odpo­
wiednią miarę i granice. P. Latajner próbował iuż 
swych sił nietylko jako kabarecista, ale także jako 
aktor komik. Debiut jego we lwowskim teatrze zy­
skał mu bardzo przychylną ocenę krytyki.

P. Latajner występuje obecnie w krakowskim 
„Teatrze Nowości" z wielkiem powodzeniem, a w naj­
bliższym czasie udaje się do Warszawy, aby tam 
zbierać laury na deskach warszawskich teatrzy­
ków.

Podajemy w dzisiejszym numerze jego podo­
biznę.

Ilona placówka szlaki« Warszawie.
(Do lllnstracyi na str 4).

Taką placówką polskiej sztuki dramatycznej bę­
dzie niewątpliwie Teatr Polski, stworzony w W ar­
szawie dzięki cfhmości garstki ludzi, przejętych 
poczuciem obywatelskiem. Prywatnymi środkami, 
w kró.kin stosunkowo czasie wybudowano wspa­

w Warszawie w r. 1867 Odbywszy dłuższe wę­
drówki po Europie, ś. p. Bełza w r. 18 0 przybył 
do Poznania, gdzie założył „Trgodnik Wielkopolski". 
Z pobytem Bdzy w Poznaniu łączy się inicyatywa 
założenia w tem mieś-ie teatru polskiego.

Wydalony z Poznańskiego, ś. p. Bełza przybył 
w r. i 87 1 do Lwowa i tam rozpoczął ożywioną 
działa'n(ść publicystyczno bWacką.

Obok pracy lit rackjej, której plonem jest kilka­
naście tomików poezyi dla dziatwy, nacechowanych 
głębokiem uczuciem patrjotycznem, oraz liczne stu- 
dya literackie, ś. p. Bełza był iedrą z najczynuiej- 
szych osobisteśd w stosunkach literackich Lwowa. 
Założył tam „Koło art. literackie". „Tow. litera 
ckie im Mickiewicza", redagował wiele wydawnictw 
i zarządzał wydawnictwem książek szkolnych dla 
Gilicyi w Ossolineum. B /ł też sekretarzem biblioteki 
Ossolińskich.

Ju b ile u sz o w y  k o n » e H  Ś lw  ń s k ie g o ;  Józef 
ŚhwiÓ8»i,

Znakomity artvsta iest jednak przeciwnikiem jubi­
leuszów i n’e <hce słyszeć o żadnvm jubileuszowym 
obchodzie. Na w yr- źne życzenie Śliwińskiego iego 
koncert w  Starym Teatrze nie będzie miał też żadnych 
ce'h wyiątkowyih. Mimo to wiadomość o 25 leciu 
pracy artystycznej znakomitego artysty znalazła 
wśród naszej publiczności żywy odzew. Nie ulega 
też wątpliwość, że publiczność, spiesząc tłumnie na 
ten koncert, da szczery wyraz swej sympatyi dla 
artysty i złoży hołd jego 2o 1 taiej działalności dla 
sztuki.

Bolesna strata.
Ze Lwowa nadeszła w ostatniej chwili wiado­

mość. że w nocy z wtorku na środę zmarł tam 
poeta Władysław Bełza.

Urodzony w r. 1847 ś. p. Bełza początkowe 
wybszt łcenie pobierał w Warszawie i już na ławie 
szkolnej począł pisywać poezye w „Przyiacelu dzieci". 
Pierwszy jego tom wierszy: „Z wiosny" wyszedł

N ow a b u r z a  n a  B a łk a n a c h :  v a hmnd Szefset-pasza, 
n ow y prezydent gab neta tureckiego.

Nasi kabareciści.
K:edy przed kilku laty przywędrował do nas 

z Paryża kabaret, jako nowoczesny sposób bawienia 
siebie i drugich, walczyć on musiał z początku 
z brakiem odpowiedaich sił artystycmych polskich, 
któreby umiały odpowiednią fiaezyą i smakiem arty­

M ile r a m i koncert Śliwińskiego.
W  roku bieżącym mija 2 j lat od daia, w któ­

rym znakomity pianista, niezrównany odtwórca Cno- 
pina i ulubieniec całej Polski, Józef Śliwiński, wy­
stąpił po raz pierwszy z publicznym koncertem.

SOU a r e y k s ię c ia  R a in e r a :  P rzcd pałacem arcy s ’§*ia Rainera w W iednu grcm tdd się publiczność 
w oczekiwaniu wiadc mości o stanie chorego.
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B o le s n a  s t r a t a :  Ś. p. Władysław Bełza.


